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Kościół pobernardyński pw. św. Pawła, ul. Dolna Panny Marii 4. Kościół pochodzi 

z końca w. XV, początkowo pw. Nawrócenia św. Pawła.  

W ołtarzu głównym znajduje się obraz św. Antoniego. Obok wiele nowych wotów. 

 

 
 

Kaplica św. Antoniego z Padwy ufundowana została w 1640 r. przez Zofię z Uhro-

wieckich Siemieńską. Dała 1000 zł. na kaplicę. Pochowana została z mężem i dziećmi 

w tejże kaplicy. Pierwsza restauracja nastąpiła w 1676 r. Potem przebudowano ją na 
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dzwonnicę. Później znów zamieniono ją na kaplicę przedpogrzebową, była bogato ma-

lowana. 

Kult św. Antoniego trwa od XVII wieku, notowano cudowne wydarzenia. Obraz 

św. Antoniego vox populi (głos powszechny) uważał za cudowny. Przybrany był w 

kosztowną sukienkę z 1762 r. Wśród cudów wyliczono: 

„- do życia przywróconych osób  9, 

 - wzrok przywrócony  2, 

 - do mowy przywrócony 1, 

 - osób utopionych do życia przywróconych  8, 

 - z różnych chorób uzdrowionych  33, 

 - z jawnego niebezpieczeństwa śmierci uwolniona 1, 

 - od czorta uwolnionych  3, 

 - od krwi okaleczonych a potem uzdrowionych  3, 

 - wskrzeszenie zmarłego Jerzego Słotwińskiego 27 02 1728 r.” 

Wiarygodność cudów potwierdziła kanonicznie komisja biskupia 28.04.1777 roku. 

Znajdowało się tam około 100 wotów. Zostały one ofiarowane na cele Powstania 

Kościuszkowskiego. Gdy zmarł T. Kościuszko w Lublinie odbyło się żałobne nabo-

żeństwo. Wybrano kościół bernardynów jako wówczas największy. Zebrało się w ko-

ściele duchowieństwo i lud z całej okolicy. 

 

 
 

W XVII w. było tu bractwo św. Antoniego. 

Notowano cuda. Przytoczmy niektóre z nich: 

 29 września 1749 murarze z robotnikami, stojąc na wysokim rusztowaniu przy 

restauracji kościoła, razem z rusztowaniem spadli tak nieszczęśliwie, że drzewo 

i deski spadając ich przywaliły. Obecni przy tym ojciec kustosz z braćmi i księ-

dzem Noradynim zawołali: „św. Antoni ratuj!” O dziwo, nikomu nic się nie 

stało. 



 P. Filipecki dał w depozyt bernardynom pieniądze i ubranie. Ukradł to niejaki 

Dauxe, będący na rekolekcjach u tychże ojców. Strapiony poszkodowany zamó-

wił Mszę św. do św. Antoniego. Wychodzi z kościoła i spotyka Dauxe w swoim 

ubraniu i ze skarbem. On mu wszystko zwrócił. 

 W czasie pożaru miasta Lublina w 1768 r. pewne osoby widziały w powietrzu 

św. Antoniego nad klasztorem i kościołem bernardynów. Ocalił wtedy kościół i 

ich klasztor. 

Święty Antoni otoczony jest szczególną czcią do dziś. Obraz uważany jest za cu-

downy. We wtorki, w czasie Mszy św., jest pełny kościół wiernych. Uroczysta Msza 

św. z procesją odbywa się przez 13 wtorków. Odpusty: 25 stycznia i 29 czerwca.  
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